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LONDYN, 2. 12. (AW). Jak do- | cy w kopalniach angiciskjich zostały 


. 
nosi „Daily Herala“ rokowania rzą- | ostatecznie ukończone. Czas pracy modeli marki 
üf z zastępcami przemysłu węgło- | obniża się z 8-mju na 7 i pół godzin 
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O złagodzenie konfliktu chińsko-SHWIEGKIEGO | vo ceno orysasis tr. 


cia u rządów jnnych mocarstw. Obce- główny skład obuwia 
kretarz stanu Stimson w dalszym cią- 


uie Stany Zjednoczone mają nadzieję, 
gu odbywa konferencje z przedsta- ; iż uda się wpłynąć na załagodzenie l. SCHLEJEK, Lwów - Legjonów dd. 
wicjelami poszczególnych mocarstw | konfliktu. Tel. 10-07 
w kwestji złagodzenia konfliktu chiń- | samme 
Sko - sowieckiego. Jeszcze w, lipcu ` 
br. rząd amerykański wystosował do Ż. D h 14% 
rządu chisńkiego i sowieckiego notę, alekkiego schodu. 
w której wskazywał na naruszenie 
Paktu Kelloga. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych nie znalazi wówczas popar- 
Spichrze w cerkwiach. 
MOSKWA, 2. 12. (AW). W gu- 
berni rybińskiej, decyzją miejscowe- 
go komitetu wykonaw. we wszyst- 
kich cerkwiach urządzono  spichrze 
na zboże. 
Pr. 443/29. 
Sąd Okręgowy Wydział karny we Lwowie 
Dosianowił na posiedzeniu niejawnem po wy- 
ałachaniu Prokuratora okręgowego: a) zatwier- 
dzić po myśli przepisu z Art. 76 rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 ma- | 
la 1984 poz 898 Dz. Rz. P. Nr. 46 doko- 
Dana dnia 22 listopada 1939 r. przez Starostwo 
Grodzkie we Lwowie zajęcie czasopisma „Dzien- 
nik Ludowy* Nr. 270 z dnia 22/11 1929, z po- 
Wodu artykułów p t.: 1) „Niewola — psu jest 
Zasługą, człowiekowi grzechem* w całości, — 
*) „Niszczycielska gospodarka miejska“ w ca- 
wści — zawierających znamiona występku z 
8, 300 uk. — i występku z art. 1 rozp. Prez. 
Ra P. z dnia 10 maja 1927 r. Nr, 46. poz. 
899 Dz. U. Rz. P. — b) zakazać po myśli 
Przepisu z art. 77 cytowanego rozporządzenia 
Tozpowszechniania powyższego druku. 


NOWY JORK, 2. 12. (AW). Sc- 


Żaraaem wydaje się odpowiedzialnemu re- Posuwanie się wojsk rosyjskich w Mamażurji wpłynęło — jak się zdaje 
daktorowi tego czasopisma nakaz. by orzecze- — na tymczasowe uśmierzenie wojny domowej w Chinach. Generałowie 
= isę 50 umieścił p 1a ców siak ab stron przeciwnych Czang-Kai-Szek (na lewo) i Feng-Yu-Siong (we środ 

merze i to na pierwszej stronie pod rygorem » TE SOC i Tosza (15 F GOW pan , 
die poc iódenythw But. 8 Rad — ku) zawarli rozejm broni. Marszałek Czang-Su Ljong (na prawo) otrzy 
Porządzenia. J. Antoniewicz wr. mał od rządu nankińskiego polece nie natychmiastowego nawjązania ro- 


Lwów, dnia 27 listopada 1929, kowań z rządem sowieckim w sprawie zaprzestania kroków wojennych. 


2 „DZIENNIK LUDOWY“ ur. 280 z dnia 4. 


Prelekcje ministerialne. 


Przerwę w obradach sejmowych 
wyzyskał rząa ma propagandę po- 
trzeby zmiany ustroju państwowego 
śroaowiskach. Po oaczycie p. Świ- 
talskiego odbyły się takje prelekcje: 
w formie odczytów w ważniejszych 
w Krakowie min. sprawiedl. Car, w 
Łodzi min. Skłaakowski, mówił o 
twórczej pracy samorządu, w Wil- 
nie min. ośw. Czerwiński o potrze” 
bic zmiany konstytucji dla celów 
szkolnictwa, w Katowicach min. 
poczt Bórner mówił o potrzebie do- 
stosowania konstytucji do wielkomo- 
carstwowej roli Polski, wreszcie we 
Lwowie mówił w nieazjelę minister 
Kwiatkowski © „istotnych założe- 
niach w 'walce o nowy ustrój“. 

Wszystkie te przemówienia mają je 
uną wspólną cechę: wszystkie niesz- 
częścia Polski przypisują sejmowładz 
twur i jpartyjnictwt, a Źródło tego zła 
tkwi w konstytucji. i żaden z mini- 
strów nie powiedział, jakiej rząd 
chce konstytucji, bo wszystkie pro- 
lekcje ograniczyły się do ogólników 
o żądaniu, silnej władzy wykonaw. 
"czej. i kz 

O ile choazi o pierwszą tezę, 

stwierdzić trzeba, że „partyjnictywo” 
"i „sejmowłaaztwo” wwydobyło pań- 
stwo z ciężkiej opresji wojennej z 
bolszewikami. Gay w r. 1920 zała- 
mała się psychicznie armja. na'fużvta 
ala celów strategicznych na dalekich 
wsch. przestworzach. Gdv wszyscy 
wodzowie armji zobaczyli. że sama 
sztuką wojskową wojny nie wygra- 
ia, uznali słusznie, że ratunkiem 
nrzea erożaca katastrofa bedzie rzu- 
canie na szalę naipopularnie'szvch na- 
zwisk nolitvcznych, 7 nie wolno nań 
użyipać imienia narodit w uie'kiei 
nofrzebie, a usuwać go w życiu ro- 
oziennym. 

A w snrawie silnej władzy stwier- 
dzić znów należv, że o ile o nas cha- 
zi, nie rraoniemy wcale władz sta- 
bszei, ale chcemy, aby była orpowie- 
arialną przed przedstawicielstwem 
naroot, 

Jeżeli p. Świtalski w swoim odczy- 
cie powiedział, że w dażeniu do sil- 
nej właazy wykonawczej nie zna 
kompromisu, to społeczeństwo nie 
przeciwstawiając się temu postula- 
towi stwierdza z całym naciskiem, 
że każda władza wykorawza w Pol- 
sce musi być odpowiedzialną przed 
naroaem. I ipod tym względem rów- 
nicż niema kompromisu. 

Niestety ocena krytyczna odczytów 
ministerjalnych jest wielce utrudnio- 
na z powodu obecnych stosunków 
cenzuralnych, ograniczyć się przeto 
musimy do zbyt lakonicznycił i ogól- 
nikowych uwag. Wystrwvają się one 


i z powocu bieazielnego odczytu 
min, Kwiatkowskiego. Ale na jeden 
ustęp musimy zwrócić uwagę. P. min. 
Kwiatkowski powiedział, że „Sejm 
musi się raz na zawsze wyrżec chę- 
ci współrzączenia, bezpośredniego 
wazicrania się ao administracji pañ- 
stwowej a tembardziej wyzyskiwa- 


grudnia 192% 


nia mandatu poscjskicgo ala załat- 
wiania interesów osobjstych luh par- 
tyjnvch'', Słusznie, Ale też od współ- 
rzaczenia muszą być usunięte po 
stronge czynniki sanacyjne. Co się 
obecnie w tej azieazinie dzieje, jest 
chyba znane i min. Kwiatkowskie- 
mu. W  reformistycznych  zapędach 
trzeba być objektywnym. Chwasty 
tępić nie tylko cudze, ale i swoje. 
Na tym polu jest wielu golowych 
do współaziałania. 


Wątpliwa satysfakcja. 


Na marginesie naszego procesu prasowego. 


W tygodniku 
cówka'* ukazała się z końcem sierp- 
nia br. notatka pt. „Pani generało- 
wa, w której bez wymienienia na- 
zwiska aouoszono o jakiejś p. genc- 
ralowcej, że każe sobie wypłacać za- 
liczki, co miała wykryć Izba Kon- 
troli i generał na gwałt musiał się 
postarać o pokrycie tak pobranych 
kwot. Notatkę z „Placówki* powtó- 
rzyliśmy w „Dzienniku Lui.“ z po- 
wołaniem się na źródło informacji 
i oczywiście na jego oapowicazial- 
ność. Notatką tą uczuł się dotknię- 
ty gen. Norwid-Neugebauer i jego 
żona i zaskarżyli nasze pismo 0 
obrazę czci. Nie wiadomo nam zu- 
pełnie, czy zaskarżona została rów- 
nież „Placówka, która wiadomość tę 
pierwsza opublikowała i jest za jej 
treść odpowiedzialna. Skarżący uła- 
twilr sobie jcanak prowadzenie pro- 
cesu oskarżeniem naszego pisma, któ- 
re skazano na cuaze informacje, nie- 
tylko nie mogło prowadzić żadnego 
uowodu prawdy, ale nawet wskazać 
wiasiego informatora, o ile taki zło- 
śliwie wprowadziłby redakcje w 
błąd. Co więcej, nie mieliśmy na- 
wet bezwzglęanej pewności, czy no- 
tatka ta do pp. Neugcbauerów się 
oanosi. 


W piątek odbyła się rozprawa w 
tej sprawie przeciw red. odp. tow. 
Rychlewskiemu. Obrońca tow. Gr 
Ferszta! wskazał na źródło tej wia 
| m 


xarszawskim „Pla“ 


coimości „Placówkę”, odczytano tet st 
iotatki z tego czasopisma, który oka- 
zał się icentycznym. 

Trybunał wyaał wyrok zasądzający 
na 1000 zł grzywny lub 50 dni a- 
resztu, Od wyroku tego została zgło- 
szona apelacja, 

Zaznaczyć należy, że przez ominięcie 
właściwych autorów notatki sprawa 
tym procesem nic została wyjaśniona, 

Mimowol nasuwa się pewna ana- 
logja z innymi procesami, jakie przed 
kifku dniami miały miejsce w War- 
szawic, Mianowicie „Myśl Niepodle- 
gla“ ogłosiła wiadomość o przemó- 
wieniu kom. głów. pol. Maleszew- 
skiego w Mostach Wielk. Iune, pisma 
wiadomość tę powtórzyły, Wytoczo- 
no proces wszystkim pismom, które 
to opublikowały. Złożyło się tak, 
że rozprawy sądowe pism powtarza- 
jących tę notatkę odbyły się wcze- 
śniej 1 wszystkie zostały zasądZone, 
Gdy jednak przyszło do rozprawy 
„Myśli Niepodległej, ta zaofiaro- 
wała dowód prawdy, sąd dowody 
dopuścił i rozprawę odroczył. Od 
wyniku tej właściwej rozprawy za- 
leżą też losy redaktorów innych pism. 

Żałujemy bardzo, że w naszym 
procesie opuszczono „„Placówkę* 
przez co cały ten proces sprowa- 
azono do martwej litery prawa, a 
zaaje się nam nie o to powinno 
chodzić pp. Neugebauerom. 

—0— 


Nowa fala krwawego terroru w Rosji. 


MOSKWA. Przel sądem oxtęgowim w 
Leningradzie.  o'hyła się w tych dniach 
rozprawa przeciwko pięciu obywatelom ło- 
tewskim i trzem chłopom rosyjskim. os- 
karżonym o uprawianie szpiegostwa na 
rzecz jednego z państw ościennych. 


Według aktu oskarżenia na czele o g:- 
nizacji szpiegowskiej stał niejaki Fiedo- 
row, który stosownie do rozkazu, otrzy- 
manego od cenirali szpiegowskiej zagra- 
nicą nielegalnie przedostał się do Rosji 
gdzie. występując jako zwolennik bol- 


szewizmu miaj zdobyć sobie zaufanie czyn- 
ników sowieckich i w len sposób nic- 
postrzeżenie zajmować się wywiadem woj- 
skowym. Pozostali czterej c! łopi łolewscv, 
jako też trzej chłopi rosyjscy okazywali 
Iiedorowi wszelką pomoc.. 


Sad po wysłuchaniu Świadsów i z) - 
daniu oskarżonych, ogłosił wyrok ska- 
zujący biedorowa na karę śmienci przez 
rozstrzelanie. a pozostałych podsądnych na 
karę więzienia w rozmiarach od 3 — 6 
lat, 
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K I 
„STYLORY” 


N O | Dziś największy film sezonu z uroczą 


ANNY ONDRA — JEJ PIERWSZY CAŁUS 


SzaSZKIEWICZA Í | Nadprogram: Amerykańska komedja i Tygodnik Gaumonta. 


Maniięgłacje o wolność i demokrację 


w 10 akt. filmie pl 


w Polsce. 
Zgromadzenia P. P. S. we Lwowie. 


Ubiegłej niedziet! wszystkie ośrod- 
ki ruchu robotniczego w Poisce żyły 
pod znakiem manifestacyjnych zgro- 
madzeń P, P. S. w sprawie obrony 
demokracji, parlamentaryzmu i wol- 
ności, W licznych miejscowościach 
na naszym terenie, jak Drohobyczu 
itd. zakazano urządzenia Zgromadzeń. 

Na dzień ten został również we 
Lwowie zapowiedzjany wiec do sali 
posejmowej w gmachu Skarbka. Ale 
i tu nie obeszło się bez incydentów. 
Gdy afisze głosiły lwowskiej klasie 
pracującej o tem zgromadzeniu, wła- 
dze w przedostatnim dniu wydały 
zarządzenie, iż sala posejmowa gro'i 
zawaleniem, Wobec tego zgromadze- 
nie w tym lokalu zostało umiemożli- 
wione, Zarządzenie to, wydane w 
piatek, zdezorjentowało tylko robo- 
tników. Niemniej jednak nie chcące 
dać za wygraną władze partyjne w 
ostatniej chwili zapowiedziały siedm 
zgromaazeń w lokalach zwiążków a 
woaowych. 

Mimo tego dezorjeniującego zarzą- 
azenia zgromadzenia udały sję świe- 
tnie, Lokale związków były przepeł- 
nione, Nastrój wśród zgromadzonych 
był nad wyraz imponujący. Przemó- 
wienia mówców i rezolucje przyjmo 
wano hucznejmi oklaskami. O nastro- 
jach zebranych, świadczy fakt roz- 
wiązania przez policję *gromadzeń 
w 4 lokalach. ' 

Wielką liczbę kolejarzy zgromad”jł 
wiec w sali Z, Z. K. przy ul. Gró- 
deckiej. Referował o obecnej sytua- 
cji politycznej tow. red. Szczyrek. W 
czasie uchwalania rezolucji reprezen- 
tant starostwa zgromadzenie rozwią- 
zał, Bezpośrednią przyczyną tego by- 
ła treść tej rezolucji. 

Rozwiązano również zgromadzenie 
w stowarzyszeniu „Praca“ w czasie 
referatu tow. Pańkowa (U. S. D. P.). 
Po rozwiązaniu wkroczył na salę sil- 
ny oadział policji, celem usumięcia 
zebranych. Jednego z obecnych tu a- 
resztowano. 

Wielu manifestantów zgromadził 
wiec w lokalu siow. prarowników 
stolarskich „Zgoda“, przy ul. Pie- 
szej. Referował tu tow. Kusznir. W 
cząsie referatu wiec rozwjązano. 

Pod osłoną policji oabywał się 
wiec w lokalu zw. browarników przy 


a 


ul. Sobieskiego. Referował tu tow. 
Haauch. Po referacie - zgromadzeni 
przyjęli jednomyślnie rezolucję. 
Do końca odbył się wice w lokalu 
Metalowców przy ul, Ormiańskiej. 
Referowali tu sekretarz okręg. tow. 


Węglowski z Krakokva-i tow. Lewa 


lis, któremuo Naj. lzb. Kontr. Pań- 
stwa i jej uwagach budżetowych re- 
prezentant starostwa zakazał mówić. 

Po przemówieniu tow.  Kusznira 
przyjęto jednomyślnie rezolucję. 

Ilmponująco wypadł wiec w lokalu 
partyjnym przy ul. Rutowskiego. — 
Sala i przyległe pokoje przeełnio- 
ne, Referowali ttow. dr. Herschtał, 
pos. Markowska i Ermich. 

Tow. ar. Herschtal omówił naj- 
ważniejsze zagadnienia polityczne 


chwili obecnej, tow. Markowska 0 
walce o wolność i fdemokrację ze sta- 
nowiska państwowego, tow. Ermich 
o faszyźmie. | 
Rezolucję przyjęto jednomyślnie. 
W czasie uchwalania rezolucji re- 
prezentant starostwa wiec rozwiązał, 
słusznie jednak dr, Herschtał stwier- 
azil, iż zarządzenie to jest "byteczne, 
gayż wiec zakończył się i sam się 


rozwiązał śpiewem „Czerwonego 
Sztandaru'', 
Szczególnie godnym poakreślenia 


na wszystkich zgromadzeniach była 
postawa i nastrój obecnych, świad- 
czące, iż szerokie masy robotnicze, 
wierne są sztandarom P.P.S. i pod 
jej przewodem dążą do lepszego Ju- 
tra w Polsce. 


W kraju. 


P WARSZAWA, 2-go 12. (tel. wł.). 
W ubiegłą niedzjielę w całym kraju 
oabyły się wielkie wiece publiczne, 
zorganizowane prze” P. P. S. Opróc* 
Lwowa, olbrzymie zgromaazenia od- 
były się w Warszawie, Łodzi, Kra 
kowie, Wilnie itd., ogółem w 15 
większych miastach Polski. 

Wszęazie za”naczył się tłumny t- 
cział robotników, nastrój panował 
niezwykle poaniosły, a przemówienia 
referentów przyjmowano entuzjasty- 
cznie, | 


Solidarność międzynar. proletarjatu z P.P.5. 
Uchwała kongresu robotników szwajcarskich 


WARSZAWA, 2-go 12. (tel. wł.). 
Dziś na ręce sekretarjatu spraw za- 
granicznych naszej partji nadesłano 
następującą depeszę: 

„Kongres partji socjalno - demo- 
kratycznej w Szwajcarji, w składzie 
500 delegatów, 

przesyła robotnikom polskim naj- 

lepsze życzenia uła ich trudnej 


walki o utrzymanie wolności po- 

iitycznych. 

Kongres przyłącza się zarówno do 
listu angielskich przedstawicieli ru- 
chu robotniczego, do listu skjerowa- 
nego do marsz, Sejmu tow. Daszyń- 
skiego. 

Poapisano, w imieniu 
przewoaniczący Reinhardt. 


Kongresu, 


List tow Locqin’a, 


przewodniczącego grupy parlamentarnej polsko-franc. 
do marsz. Sejmu tow. Daszyńskiego. 


WARSZAWA, 2-go 12. (tel. wł.). 
Drogi p. marszałku i przyjacjelu! 

Z wielką uwagą śledziliśmy roz- 
wój ostatnich wypadków w Sejmie 
i pragniemy, ja i moi przyjaciele 

powinszować Panu Jego szlache- 

tnej postawy wobec próby wpro 
waswzenia dyktatury wojskowej, 


próby, której przeciwstawił się Pan 
z taką stanowczością, 

Jeżeli nam wolno, właśnie ze 
wzglęau na głębokie uczucia, jakie 
żywimy dla Polski, by powiedzieć 
kilka uwag o wewaętrznem jej po- 
łożeniu, to nie możemy ukryć „przed 


Panem, że 
wszelkie ograniczenie swobód o- 
byiwatelskich, których awvciele- 
niem jest szłachetny Pański na- 
ród, wywołują w kotach demo- 
kracji jrancuskiej przykry ost 
dżwięk 
i może tylko wzmóc intrygi nieprzy- 
jaciół Polski coszukujących się Jej 
słabych stron i usiłujących wszelkie» 
mi śroakami pozbawić ją sympatji, 
którą się powszechnie cieszy. 
Jesteśmy przekonani, poznawszy 
kraj Wasz naocznie, że jest on w 
stanie zorganizować sję politycznie 


List wł PÓZ 


w ustroju wolnościowym, tak jak 
się rozwija ekoiiomicznie i że będzie 
term potężniejszy: 
im bardziej rząd ywzedewszysi- 
kiem będzie dawał przykład: po- 
szanowania ustaw i konstytucji. 
Uważałem za swój obowiązek 
zwrócić się do Pana z temi kiiko- 
ma słowami, jako szczery przyjaciel, 
który gorąco pragnie jedynie hyć 
Wam pożytecznym. 


5 grudnia o godz. 12-tej 


pierwsze posiedzenie Sejmu. 


WARSZAWA, 2-go 12. (A. W.). 
Termin pierwszego posiedzenia Sej- 
mu wyznaczył marszałek Sejmu p. 
Daszyński na 5. grudnia godz. 12 
w południe. 

Na otwarcie Sejmu marszałek p. 
Daszyński wygłosi dłuższe przemó- 
wienie. Dziś rozdano posłom porzą- 
dek dzienny tego pierwszego posie- 
zenia. Porządek ten przewiduje: 


„DZIENNIK LUDOWY” ur. 280 z dnia 4. grudnia 


POZDRO POZO CE SE W O O OC OC CO O O ODEON, 


192908 


| Kronika polifyczna. 


SKAZANIE RED. ODP. „ROBOTNIKA. 


Niech Polska wie, że 

braterski zapat, który skłoni na- 

rów francuski, a przedewszyst- 

kiem rzesze robotnicze, aby sta- 

nać po jej stronie, mógtby stę 

załamać, gdyby Poiska ujawniła 

skłonność ao pogrążenia się w 

2 . faszyźmie. 

Racz przyjąć «rogi p. marszałku 
i przyjacielu wyrazy mych uczuć ser- 
decznej przyjaźni. 

lan Locqin (czyt. Loken). 


sądzie okr. w Warszawie sprawę prze iwko 
red. odpowiedz. „Robotnika“ tow. Mutw- 
skiemu za artykuł o obecnym wieemi. 
skarbu p. Ślarzyńskim. Sqd skazał tow. 
Muraws„iego ma 1 miesiąc więzjenia 500 
zł nawiązki powództwa. 

Obrońca tow. Litauer zgłosił apelację od 
wyroku. - 

POLOWANIE W BIAŁOWIEŻY. 

WARSZAWA. W rpołowie plrudniu, jak 
dowiaduje się AW, p. Prezydent Rzpliej uda 
się na polowanie do Białowieży. Polowanie 
lo potrwa kilka dni i wezmą w Miem u- 
dział minis'rowie, przeďławjeiele sfer dy- 
plomalycznych. woskowych i nankowych. 


ZJAZD WOJEWODÓW WOJ. WSCH. 
ŁUCK. Dziś rozpoczął się w Łucku, z 
inicjatywy wojewody wołyńskiego Józel- 
skiego 2-dniow; zjazd wojewodów woje- 
wództw wschodnich. Na zjazd przybyli 
wojewosa wileński Raczkiewicz, nowogro- 
dzki Beczkkowicz i poleski hrahelski. 


URLOP B. MIN. CZECHOWICZA. 

WARSZAWA. Aj. Wsch. aowiaduje się, 
że b. min. Czechowicz bęuacv oteenie na- 
tzilnym dyrektorem Bimku Ziemiańskiego 
przechodził przed kilku dniami berdzo siv- 
Żkie zatrucie nikotyną, które spowo. osato 
w nas.ępstwie silne osłabienie sera — Ze 
wzzlęiu na zły stan zdrowia dyr. Czecho- 


czytanie preliminarza budżetowego na 
r. 1930/31, przedłożenie w sprawie 
kreaytów dodatkowych do budżetu 
na r. 1929/30, ewent. sprawę zmiany 
regulaminu obrad sejmowych. Jak sły 
chać na posiedzeniu tem wysunięty 
ma być wniosek stronnictw lewivo- 
wych i centrowych o wotum nieu- 
fności dła rządu dra Świtałskiego 


PET REA 
- 


Sprzedaje swój kraj. | 


. LONDYN, 2. 12. (AW). Wielkie 
poruszenie wywołała wiadomość 
„Sunday Express z Delhi, iż ma- 
„haradża Kaszmiru sir Hari Singh za- 
mierza odstąpić Kaszmir rządowi bry 
tyjskiemu w zamian za ogromną su- 
mę pienięazy, Kaszmir obejmuje 
80,900 mil kw. i liczy 3 aniljony 
mieszkańców, przyczem należy 
znaczyć, iż jest” najżyźniejszym kra- 
jem Imlyj, Poa rządami tego maha- 
radży znajduje się również sąsiedni 
kraj na zboczach Himalajów. 


Za 


17 zabitych w katastrofie budow. 


PARYŻ, 2. 12, (AW). Według do- 
niesień z (Marsylji, liczba zabitych w 
katastrofie zawalenia się 2 domów 
dosięgła 12 osób, wydobytych z pod 


gruzów. Jak się zdaje/pod gruzami , 


znajduje się jeszcze 5 trupów. 
—0— i 
Pierwszy pociąg z koioni- 
stami niemieckimi. 


RYGA, 2. 12. (AW). Wczoraj przy 
był tu pierwszy pociąg z kolonista- 
mi niemieckimi, którzy z powodu nę- 
dzy i teroru właaz sowieckich opu- 
ściii Rosję sow. i powracają do Nic- 
miec, Ogółem przybyło 401 osób, 
w tem 157 dzieci, nad któremi roz- 
toczył swą opiekę łotewski „Czer- 
wody Krzyż”, Reemigranci są tak zde 
nerwowani terrorem, który stosowa- 
ły ostatnio do nich władze sowicec- 
kie, że robią wrażenie wpółprzyto- 
mnych. 


wiez zdecydował się na wzięcie urlopu i 
zwrócił się z oapowiednią prośbą do Zu- 
rządu (Banku. Stąd prawdopodobnie powsta- 
ła pogłoska o rzekomem ustąpieniu dyr. 
Czechowicza ze stanowiska naczelne_o dy- 
rektora Banku Ziemiańskieco, co nhjzipel- 
niej nie odpowiada prawdzie. 


z kraju | ze Świeta, 


Kronika telegraficzna. 


WARSZAWA, 2-go 12. (tel. wł.). 
W niedzielę ub. odbyły się wybory 
do Raay miejskiej w Kutnie z na- 
stępującym wynikiem: 

P: aP. S. zaobyła 3.515 głosów 
i 9 mandatów (w poprzednich wy- 


borach w 1926 r. — 2285 gł i 8 

mand,), „Bund HOL R 3 LENINGRAD. Na Bi łem Morzu «w tze- 

mana. (poprzednio 1020 gł.) Zjedno- YĆ rj kilka statków sowieskica i 
7 i Fyrr soke ioaagióci ANZIO SKIE. a 

s oC u pa A Be) | KOWNO. Został uresziowany dyrestor 

OFIOUOKSI itp.) — ilö/ ją. I 3 jnand. | gimnazjum w Szkukłach. niejaki Katejwa za 

Blok prawicowy ipolski (sanacja, en- | popełnienie defraulacji oraz za upwawianie 

cecja i chadecja) — 3010 gł) i 8 nierządu z małoletniemi, 

y chaaecj: gł. 


TALLIN., Wkrótce ma być przy uniwer 
svtecie lutejszym utworzona katedra leołozjji 
i literatury żydowskiej. 


mana, Komuniści 534 gł i 1 m. 
(poprzeanio 3 mand,). 


Zwycięstwo PPG. W Kutnie. 
| 


Starcie stahlhelmowców z policją 


DARMSTADT, 2. 12. (Pat). Na 
tut, dworcu doszło między członkami 
Stahihelmu a tHumem do starcia, w 
czasie które goszef miejscowej po- | 


licji odniósł ciężkie rany. Areszto- 
wano około 200 członków Stahlhel- 
Mul. 


—)— 


Dookola reformy konstytucji w Austrii. 


WIEDEN, 2. 12. (AW). Sytuacja | nic dojdzie do kompromisu we 
wewiiętrzno - polityczna nie zmie- | wszystkich kwestiach spornych to 


niła się. Dziś nastąpiła przerwa w 
rokowaniach z powodu wyjazdu re- 
ferenta przedłożeń rządowych w sub- 
komitecie komisji konstytucyjnej dra 
Suschnika do Insbruka. W kołach 
politycznych przypuszczają, Że kan- 
clerz Schober podejmie znów roko- 
wania z przywódcami stronnictwa 
socjalistycznego. Mówią, że o ile 


niema mowy o pariamentarnem zała” 
twienju przedłożeń rządowych, t. zn. 
| że nie będzie głosowania nawet nad 
temi postanowieniami co do których 
zdołano uzgodnić stanowisko stron- 
nictw, Prawdopoaobnie w ostatniej 
chwili uda sję osiągnąć kompromis 
we wszystkich punktach spornych. 
—0— 


WARSZAWA. Wezoraj rozparywano w . 


` 


m 
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List otwarty 


do Pana Przewodniczącego Zarządu Głównego 
Funduszu Bezrobocia w Warszawie. 


Wobec wzmagającej się klęski bez- 
robocia (liczba bezrobotnych, zare- 
jestrowanych w Państw. Urzędach 
Pośr. Pracy przekroczyła już 100 tys. 
nie licząc tysięcy bezrobotnych, za- 
micszkałych zdala oa siedzib powyż- 
szych urzędów, a nie mających pra- 
wa do zasiłków z Funduszu Bež- 


robocia)  przedkłaaamy następujące 
postulaty robotników budowlanych. 
Ząaamy : 


1) zawieszenia z dniem 15 gru- 
ania przepisu o sezonie martwym 
dla wszystkich robotników sezono- 
wych na całym terenie Rzpitej Pol- 
skiej ze względu na to, że sczom bu- 
cowdany był w br. bardzo krótki 
i robotnicy buaowlani w najlepszym 
razie przepracowali zaledwie 20 ty- 
godni ; 

*« 2) zorganizowania wydatnej pomo- 
cy aoraźnej ala tych bezrobotnvch, 


którzy nie przepracowali 20 tygodni 
i nie mają prawa do zasiłków z Fun- 
uuszu Bczrobocia; 

3) zmiany rozporządzenia Rady 
ministrów z'11 marca 1925 r., pozba- 
wiającego prawa ko zasiłków z Fun- 
Guszu Bezrobocia robotmków budo- 
wlanych, drogowych i ziemnych, któ- 
rzy pracowali przy robotach, prowa- 
azonych we własnym zarząazie prócz 
właaze państwowe i przyznania tym- 
że robotnikom prawa uo zasiłków; 

Przeprowadzenie powyższych po- 
stulatów i to jak najszybciej jest 
koniecznością, gayż z. nadejściem 
pierwszych przymrozków, liczba bet. 
robotnych wzrośnie w sposób gwał- 
towny, a wyaatna pomoc dla bezro- 


botnych leży przecież w interesie 
państwa, 
Centr. Zw. Robotu. Budowl. 


w Polsce, z siedzibą w Krakowie. 


Obieędne plany Mussoliniego. 


Na wiclkiem z.romadzeniu w Neukölln 
(Niemcy). zwołanem przez liię praw ¥z*o- 
wieka w celu zaprorestowania przeciw dvk- 
taturze tak faszyzmu jak i bolszewizmu 
przemawiał m. m. emisrant włoski, prze- 
bywający obecnie we Francji b. post? par- 
tji ludowej, Miglioli. 

Mowca poniósł. że faszyzm włoski, 
chcąc odwrócić uwagę od opłakanvch sto- 
sunków wewnątrz kraju. puszcza się na 
międz» narodowe awantury. które zagro- 
zić mogą po a Europy, stwierdził, że 
Mussolini zdąża do zlaszyzowania Europy, 
środkowej. a początek tego ma być w Ati- 


strji. Według tego planu za którym stoi 
i ks. Seipel. faszyzm chce stworzyć kalo- 
lickie państwo związkowe naddunajskie z 
krótem Habsburgiem mi czele. 

Do państwa tego miałyby należeć: Au- 
strja. Wigry. katolicka część Jugosławii 
do jest Chorwacja i Slawonja) i naj- 
bardziej katolicka część Czechosłowacji, to 
jest Słowaczyzna i Bawarja. Państwo to 
miałoby być faszystowskie. W tym celn 
Mussolini zawarł konkordat z Watykanem. 

Ruch faszystowski na Wa rzech i w 
de postępuje ściśle według tych pla- 
nów. 


JAROSŁAW HASEK. 
MIĘDZY 
PRZYJACIÓŁMI. 


(Dokończenie.) 


— Mialem. Ale to było niegayś — 
westchnął pan Turnv. — To już 
dawno minęło. Musiałem wszystko 
sprzedać, Tak, mój drogi, czasy się 
zmieniają. Czy nie masz prZypad- 
kiem przy sobie tytoniu ? 

Pletanek znów się uśmiechnął: 

Ja i tytoń? Już nie pamiętam, 
kicay po raz ostatni paliłem. Za co 
i z czego? Skąd mam wziąć pienią- 
dze, pytam ja ciebie skąd? 

— Pożyczyłbym ci chętni mojej 
fajki, drogi przyjacielu, ale strasznie 
śmierazi, Nie mam ipienięazy na no- 
wą. Wiazisz jaka czarna jest ta 
główka gipsowa, tu oa palenia; mam 
tę fajkę już od roku. Spojrzyj na 
stół, otwórz portmonetkę. Co wi- 
azisz w niej? DziewięćaZiesiąt ha- 
lerzy. To jest cały mój majątek. Za 


to muszę a może 


i dwa, 


żyć cały miesiąc, 

-- sie życie! westchnął Pleta- 
nek. — Gaybym chociaż miał pie- 
niąaze na rewolwer, to wiedziałbym 
że mogę skończyć z tem matnem 
istnieniem, albo za te 300 koron roz- 
począć nowe życie. 

-- O ile pozwolisz, nałożę sobie 
fajkę — przerwał mu pan Turny i 
wyciągnął z kieszeni pudełko z nie- 
aopałkami cygar. Rozłamał jakiś ko- 
niec grubego cygara i zawartość je- 
go wsypał do fajki. 


- Zbieram niedopałki na pocz- 


cie. Fam znajauję największe, dość 
duże leżą też przy niemieckim tc- 
atrze. 

Pan Pletanek znów westnął. 


— Ty chociaż masz czas. Ałe co 
ja mam powiedzieć, ja, ojciec dzie- 
więciorga dzieci? Zaczęły przycho- 
dzić na świat i robią to bez końca. 
A czy dzieci można upilnować? — 
Dlaczego musiałem iec do Pragi? 
Ponieważ jeaen z moich synów za- 
chowywał się nicostrożnić i podpa- 
li} stodolę mego sąsiada. Mam za- 


Zgon dr. Leona Reicha. 


W nocy z sobofv na niedzielę zmrt we 
Lwowie w 31 rowu życia dr Leon Reich. 
poseł na sejm, prezes Fgzekutywy Partji 
S„omstycznej Małojolski Wscio nie, Je- 
xien z najwybitniejszych wozów sjonizmu 
w Polsce. 

Polski świat żydowski poniósł olbrzy- 
mią stratę. Dla sjoniznu polskiezo, a 
szęze_ólnie wschodni'o- in*ło; o ssieg» :g n 
dr. Reicha stanowi wvjąlkową klęskę. 

Już od najwcześniej szych lat «r. Reich 
o siał ule swe życie walee o ideję ( jonisty- 
ezna. Dzięki swym wybitnym zdolnościom 
poli: ycznym oraz sile charakteru w ruchu 
sjomistyeznym naszej połaci kraju zajmował 
| czołowe stanowisko. Życie swoje -sirai 
lak głęboko z ruchem sjonistycznym, iż 
na terenie Małopolski Wscho.niej b.ł nie- 
jako jego uosobieniem. 

Jako człowick o wysokiej kuliwrze eu- 
ropejskiej. wiełkiem wykszlałceniu. Zna- 
jomości siosunków polskich i ewropej- 
skich, odgrywał również wybitną rolę w 
światowym ruchu sjonistvcznym, neleżac 
do najwyższych jego władz i instytucji. 

krajowym ruchu sonistycznym b ł 
reprczeniantem kierunku polityki realnej 
ugodowej. dążąc do nawiązania jak maj- 
bliższej łączności żydowstwa z społeczeń- 
stwem i państwem polssiem. Jepo pozyty- 
wne usłosunkowywanie się do państwa 
polskiego i rządów spotykało się z idu- 
żem niezadowoleniem wśród mniejszości 
narodowych. Na Ile występowania prze- 
ciwko sepuratystycznym dążeniom rit- 
chu narodowo- żydowskiego w Kongre- 
sówec prowadził ciężką walkę z przywód- 
cą tamlejszezo sjonizmu posłem Grynbau- 
mem. co w Skuikach swoich doprowadziło 
nawet do rozbicia w sjonizmie polskim. 

Ciesząe się dużymi wpływami zasranicą, 
oddał kilkakrotnie polityczne usługi Pol- 
sce na forum międzynarodowem (n. p. 
sprawa Małopolski Wschodniej), wysle- 
pując w interesie państwowości polskiej. 

Obdarzony nieprzecię'nsn tałentem pu- 
blicystycznym, współpracował w prasie 
sionistycznej. a zwłaszcza w orcanie sjo- 
nizma Malopolski Wsch. „Chwili“, ktorej 
był jednym z założycieli i redaktorów. 

Dr. Reich przed tygodniem przeszedł o- 
perację wyrostka robaczkowego. zmarł je- 
dnak wskntek komplikacyj ser 'owyłn. 


płacić 800 koron i dlatego przycho- 
dzę do ciebie, stary przyjaciefu... 

— Przepraszam — rzekł pan Tur- 
ny — o mało nie zapomniałem 

Podszeał do czarnej tablicy, zdjał 
ja ze Ściany, i gdy przekonał się, 
że pan Pletanek go obserwuje, na- 
pisał kredą: — sklepikarzowi za za- 
pałki — 60 halerzy, — Prowadzę tu 
rachunek, ale nie wiem kiedy będę 
mógł go zapłacić, 

Nagle ktoś zapukał co drzwi i do 
kuchni wszeał listonosz pieniężny. 

— Panic gospodarzu, Turny, może 
pan będzie łaskaw podpisać. 

l poaczas gay Turny arżącą ręką 
podpisywał kwit na cztery tysiące 
koron, które przysyła mu fabryka 
margaryny w Licben, jako dywiden- 
dę, listonosz liczył piękne, nowe dwu 
Qziestokoronówki i 'kładł je na stole. 

Po odejściu listonosza, pan Tur- 
ny spojrzał na pana Pietanka i za- 
wołał nagle, robiąc ręką ruchy pełne 
rezygnacji: 

Bierz z tych pieniędzy ile chcesź, 
ty oszuście. 

Poczem zaczął glośno płakać, 


G 


Jak witano ministra faszystowskieg 


w parlamencie węgierskim. 


T BUDAPESZT Dwie. senzącje — o «żem 
pokrótce donosil śmy — poru zyły w t ch 
dniach opinię publiczną Węgier: burzli- 
wa demonsiracja parlurentu wẹ iersikie- 
go przeciwko włoskiemu ministrowi Oz 
świaiv i zarządzone wsróice potem od- 
roczenie sejmu buuapeszieńskiego na czas 
nieograniczony. 

Do Budapesztu przybył przeł kilku 
dniami włoski mivjiler ośwjety, Giuitmo 
Balbino, który |regnąc zunanilesiować wi- 
docznie swe sympatje dla węjierskiego par- 
lamen'uryzmu, wyrcził życ e ie o .wiedze- 
nia scjnu buJape-zieńskiego. Jego życze- 
niu stało się zadość. Ledwo poseł Friedrieh 
skończył swe przemówienie, w loży dv- 


plomałycznej zapanował wielki ruch to 
gość włoski w towarzystwie węgierskich 
dygnitarzy rządowych przybył do parla- 
mentu. 5x«oro tylko wieść o obecności 


wroskiczjo minisira na sali sejmowej roze- 
szła się po sali, na ławach opozycji po- 
wślała mieopisana wrzawa. Poszezeżólni po- 
słowie z wzniesionemi pięściami powsia- 
wali ze swych miejsc, miotaijąc pod adre- 
sem gościa najrozmaitsze osrzyki: 
„Ukradliście nam Fiume“... „Wstydźcie 
się bamiyci*!.. „Wy chezkie odinas repa- 


racji”... „Bezwstydni”*.. „Łacćcni przyja- 
cicles „Mordes... „Go +bvło z - Mal- 
teolim ? *.... l } 


Posłowie rządowi jak mogli, ratowali 
syluację. tłwmaczyli okrzyki opozyejonis« 
tów nie zawsze zgodnie z prawdą, ale 
wszystko lo. na nie się nie zdało. Fiume. 
jest po włosku tiwne, Malteoii we 
we wszystkich językach brzmi je 'nakowo. 
a zaciśniętvch pięści do przyjaciela osią- 
tecznie też się nigdy nie wyciągu... Tak 
więc „Wysoki“ gość wło ki nie mógł mieć 
co do charakteru maniiestacii parlamentu 
węgierskiego na jego cześć Żadnych wąt- 
pliwości. a dlatego też nikogo nie zlzi: 
wilo. że w chwili, kiefv jeden z rowów. 
po częściowem tuspoxojeniu! się opozscjo- 
nistów. zaczął wygłaszać uo'zyslie prze- 
mówienie o pięknym ehurakierze Węgier 
pan minister cichaczem opuścił lożę dyplo- 


inatyezną. Przedstawiciełom rządu i Jre- 
zydłjum sejmu nie omiczzkał wprawdzie 
— jak tego kuriuozja wvmagt — po.zie- 


kować za umożliwienie mu zwieuzenia 
parlamentu. ale przet swym oʻjazdem o- 
świadczył, że swej wizyty w budapeszteń- 
skiej izbie ustawodawczej nigdy w życia 
nie zapomni. r i 


Santa Maria w Guatemali (Ameryka) którego ofiara padło ponad 300 o- 
sób, przyczem zniszczeniu uległy na wicikiej przestrzeni kwitnące plan- 


tacje. Zajęcie, zrobione Z 


Proces arcyb. 


WARSZAWA, 2. 12 (AW; Mimo nie- 
dzieli w sądzie apelacymym torzyła się 
wczoruj w dalszym ciagu rozprawa prze- 
ciw Kowalskiemu. Posielzenie roz|.o :zę:o 
od rozpatrzenia wniosków obrony, która 
wobec rewelacyjnego wyniku oglę:zin le- 
karskich, dokonanych przez «dr. Kasperowi- 
czową (dr. K. po zbadaniu zakonnic marja- 
wickich orzekła, że są one dziewicami. — 
Red.) zażądała. aby sąd powierzył ponow- 
ne ozlędzinv powołanego przez obron% le- 
karzowi dr. Cykowskiemu. Sąd zdecydo- 


aeropla nu, ukazuje wstrzasający obraz posu- 
wania się lawy przez lasy pomarańczowe 1 plantacje kawy. 


Kowalskiego. 


wał się polecć dr. Cykowskiemu ponowne 
zbadanie zakonne i wypowiedzenie swej 
opinii. Jak słychać. opinję dr. Cykow kiego 
i dr. kasperowiczowej różnią się powi- 
źnie. Następnie przewodniczący udzielił 
głosu prokuratorowi który wnosi o utrzy- 
manie wyroku w cułej rozciągłości. — Na- 
stępnie przemawiał jeden z obrośców. ad- 
wokat Główczewski, wnosząc o wyrok u- 
niewinniający. Dziś nasąpią przemówienia 
dalszych obrońców. 
—o— 
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o | Wilki pożary dwoje dzieci. 


MOSKWA. Jak zwykle z nadejściem zi- 
my, tak i w roku bieżącym. ukazały 
się w okolicach Moskwy stada wilków 
które zwłaszcza w ostatnich dniach kardzo 
się rozzuchwałiły, napadają: nietylko w 
nocy, lecz i w dzień na zagrołw chłop- 
skie. Jak podają pisma moskiewskie, przed 
kilku dniami wilki napadły w okolicach 
Woronowskiezo gospodarstwa powiatowe- 
go na grupę dzieci i pożarły dwoje z 
z nich. Również na dorosłych ludzi, wil- 
ki napadają w bały dzień. 


Aresztowanie handy fat- 
szerzy pieniędzy. 


ŁODŹ, 2. 12. (AW. Policja wykryła tu 
wielką alerę fałszerską. Udało się miano- 


wicie wytropić bandę fałszerzy 1 i 2- 
złotówek. W mieszkaniu jednego z człon- 


ków bandy znaleziono kompletne urządze- 
nie wo wyrobu falsvfikalów Całą bandę, 
a mi:nawicie Wincentego Wojsiechowskie- 
go, Józefa Zamorskiego, Franciszka Grzela- 
ka, Leona Nadrowskiego i żonę Wozcie: 
chowskiego osadzono w więzieniu 

Lada] 


Pensje angielskiego domu 
królewskiego 


Pensja króla 
cznie 559.000 
w «zlerech 


angielskiego wwvnosi ro- 
dolarów i płatną jest 
kwartalnych ratach. wvpłaca+ 
nyeh skarbnikowi królewskiemu kwitami 
w  rouzuju weksli handlowych, które 
skarbnik wpłaca na konto królewskie. 
Inni członkowie rodziny królewskiej o- 
frzymują listę cywilną w ten sam sposób 
Książę Yorku i książę Connaulght 
125.000 dolarów, córki króla Edwwda — 
po 90.000 dol, i młodsze dzieci króla 
Jerzeso łacznie — 130.000 dolarów. Ksią- 
żę Walji zamiasi pensji pobiera dochodv 


księstwa Konwalii. wynoszące około 336 
dolarów rocznie. 


BALSAM NA 


Ettingera ODCISKI 


usuwa radykalnie bez bolu upor- 
czywe nagrniot ki i zgrubiałe 
naszórki. — Skład i wyrób: 


Apteka M. Ettingera 
LUÓW, PLAC GOŁUCHOWSKICH. 


ROMICZNE ROZP. RZĘDZENIE.- 

HELSINGFORS, 2. 12, (AW). Rząd lin- 
kunizsi wydał rozporządzenie, zabraniaja- 
ce noszenia strojów, które mo łybv świa l- 
czyć o sympatjach dli komunizmu 
W szezesólności rozporząd enie [rzenwi ue 
kary za noszenie czerwonych ko:;z:l kra- 
wów, chustek i tod. 

ZAMACH POLITYCZNY NA LITWIE. 

NOWANOS 2. 2. (AW). W” miasteczku 
w ernalowicze niczneny sprawca r uci gia- 
nat ręczny do mieszkania komendania po- 
sierunkiu lew k'ej straży granicznej. Gra- 
nat eksplorował w pob'iżu łóżka, raniąc 
ciężko żonę komendan'a | osterunku. Mimo 
natychmiastowego pościgu sprawców nie i- 
jęto. 


STRASZNA RATASTROFA W AMERYCE: 

NOREQLK, 2. 12. (Pal. Władze kole- 
jowe stwierdzają. że w katastrofie, kióra 
wydarzyła się tu wczoraj. 9 osób zostaio 
zabisch, u 20 odniosło ranv. 


Mopoy policji z „upiorem lisek" 


DussELDORF. Niesamowita a 
straszjiwa historja „upiora z Diis- 
selaorfu'* aotychczas mie znalazla roZ- 
wiązania, Kierownik „oadziału mor- 
aerstwa''* (Mordkommission) policji 
aiisseldorfskiej, radca Momberg, u- 
dzielił ałuższego wywiadu, w którym 
na początku podkreślił, że po wielu 
tygodnach pracy, w której brała 
intensywny udział elita kryminali- 
stow niemieckich i po zbadaniu prze- 
s”1a tysiąca Ślaaów, nie można nawet 
w przybliżeniu naszkicować obrazu 
sprawcy. Chodzi o to, że bynajmuiej 
nicma pewności, iż morderca mieszka 
w Diissedorfie. 

W obecnej chwili w całej tej 
sprawie nastąpił wogóle okres pew- 
nego zastoju, Badanie setek nadesła- 
nych listów, pochodzących rzekomo 
od mordercy, wykazało, że jedynie 
w dwóch wypadkach faktyczny gpra- 
wca był ich autorem. 

Po epiuemji osób zaginionych na- 
stąpiła obecnie formalna psychoza 
koresponaencjjna. Mimo to policja 
nic lekceważy żadnej możliwości. Na 
poastawie ostatniej pocztówki, oma- 
wiającej mord, rzekomo dokonany na 
wymienionej z nazwiska dziewczynie 
z Minden i zaopatrzonej w pobicż- 
ny szkic miejsca zakopania trupa, 
usiłowano stwierdzić, czy rzecZzyw:;- 
Ście dziewczyna taka zginęła. Oka- 
zało się, że cała historja wyssana 
jest z palca 


Wiejskie porachunki. 


Nożem i rewolwerem. 


LUBLIN. 

We wsf Mazily, pow. tomaszowskiew. 
Wożny Paweł. msiłowauł dokonać zabój- 
stwa na osobie Horoszki Aleksandra. strze- 
lając do niego t uj z rewolweru i 
raniąc go 2 strzałami w piersi i kok. 


Woźnego aresztowano. 


Między ywa, SIE wsi Branko. pow 
garwolińskiego J. Orłowskim i J. Lipeem 
wynikła sprzeczka na tle nieporozumień 
osobistych. W «czasie sprzeczki Lipiec mo- 
tvką uderzył Orłowskiego w głowę. Or- 
łowski znajduje się w stanie beznadziej- 
nym. l 


W restauracji Jarosławskiego w Opolu; 
pow. Puławskiego. podczas sprzeczki zo- 
stał zabily od uderzenia nożem w serce 
Mvczkowikt Bolesław. Poszlakowani 0 zs- 
bójstwo. zostali zatrzymani 


Na weselu w Bielaka SL. we wsi Mal- 
czyn pow Lubelskiego kilku mieszkań- 
ców wszczęło między sobą awanturę: na- 
stępnie poczęli się kalerzyć nożami i bić 
kijami. W czasie bójki Mąck Wł ładysław, 
znany awanturnik oal zabity. 
ii 


W historji niemieckiej kryminali- 
styki nie stosowano dotychczas ni- 
gdy tak olbrzymiego aparatu pizy 
ściganiu  przestępzy. Zastosowano 
wszystkie możliwe Środki pomocii- 
cze, nie licząc się z żadnemi koszta- 
mi. Noc w noc cały sztab urzędni- 
ków krąży po mieście. Wszystkie ło- 
kale pozostają stale pod dyskretną 
koutrołą. Dotychczas zbadano Kilka 
tysięcy ludzi. 


Urzędy aiissedorfski* pozostają w 
Stałym kontakcie telegraficznym Z 
policjami kraju i zagranicy. Dopływ 
informacji, przesyłanych przez lud- 
ność, stale wzrasta. 


Pozatem ważna jest również dzia- 
łalność rzeczoznawców kaligrafic*- 
nych, którzy codziennie aokładnie ba- 
dają całą korespondencję. Najwarto- 
ściowszą PE było znalezienie tru 
pa Marji Hahn, ponieważ rezul- 
tat obaukcji w tym wypadku umoż- 
liwił nawiązanie do tych spraw, któ- 
rc uważano jedynie za ciężkie krwa- 
ve czyny, ale nie za przestępstwa 
seksualne. Można uważać za rzecz 
cowicazioną, że morderca- Marji 
Hahn ma również na sumieniu 5 1t- 
nią Gertruaę Alberman, Wynika z 
tego, że wszystkie moruerstwa sa 
Gziełem jednego złoczyńcy. 
Ee | dO aj 
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1929, 


Tow. Offo kandskerg 


socjalistyczny 
Rzeszy niemieckiej, w r. 
ster sprawiedliwości, od r. 1920do 


do parlamentu 
1919 mini- 


poseł 


1924 niemiecki poseł w Brukseli, 


obchodzi Ż rocznicę urodzin, 


Ferje Ma W szkołach. 


WARSZAWA, 2. (AW. Tezoroczne 
[erje świąteczne w HRĄ średnich będa 
trwać od 21. grudnia do 5. stycznia, w wyż- 
szych zakładach naukowych od 15. wru- 


do 8. styczniu, 
—0— 


Ania 


Cajemnica zamachu 
w kościele św. Piotra. 


n 

Młoaa szwcaka Gudrun Ramstad, 
która w ubiegłą nieazielę usiłowała 
zabić holenderskiego kanonika Smi- 
tha w bazylice św. Piotra — o czem 
aonosiiiśmv — jest niezwykle piękna 
kobieta. Wysoka, szczupła, o jasnych 
oczach i niezwykle jasnych włosach. 
Ma około 30 lat, czyni jednakże wra- 
żenie jeszcze młodszej. 


W sprawie tej dowiaauje się „Ar- 
beiter Zeitung” z Rzymu co nastę- 
puje: | 

„Nie ulega obecnie w ątpliwości, że 
zamach rewołwerowy w bazylice Św. 
Piotra ' 


BYŁ OSTATNIM AKTEM DRA- 
MATU MIŁOSNEGO. 


Małgorzata Gudrun podczas prze- 
słuchania oświadczyła. że powód jej 
zamachu najlepiej może być wyja- 
śniony przez kanonika Smitha. Fak- 
tem jest, że Smith postarał się ubie- 
głego roku dla Szwedki, którą na- 
wrócił na katolicyzm, o miejsce bony 


u pewiego auwokata w Rzymie. Pi- 
stolet automatyczny, z którego Gua- 
tun Ramstad strzelała do kanonika, 
zabrała ona z nocnej szafki adwo- 
kata, 

NIE UMIAŁA > JEDNAK OB- 
CHODZIĆ SIĘ Z BROFIĄ: 
trzykrotnie naciskała kurek, lecz 
nie odsunęła poprzednio tak zw. „bez 
piccznika'*. Dlatego ani raz wystrzał 

nie nastapił, 


SZTOKHOLM, Sedile sztokholm- 
skiego telegaramu „Voss. atea 
Gudrun Ramstad, mając lat 25, przy- 
była do Oslo (Norwegja), gazie — 
jak się zaaje poa wpływem kano- 
nika Smitha, z którym wiele przeby- 
wała i który okazywał dla niej wiel- 
kie zainteresowanie, przeszła do ko- 
ścioła katolickiego. Ponieważ Gud- 
run w Rzymie jako bona u zamoż- 
nego adwokata nie potrzebowała 
zwracać się ao kanonika z prośbą o 
wsparcie, znajomi jej wnioskują, że 
zamach jej ma tło miłosne. 
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Stockholm, 


stolica Szwecji, gdzie w r. 1930 — jak donosiliśmy — odbędzie 
wystawa krajowa. Rycina podaje 


się 


widok na miasto z wieży ratuszo- 
wej. 


_ W głęhi sfarożylnych ruin. 


z Przygoda uczonego. 


Archcolog włoski Lacontino od lat już 
bada ruiny siedlisk łudzkien w starożytnej 
Chaldei i Assyrji. Podczas wędrówki na 
tych óbszarach sposlrzegł zarys jakichś 
ruin, sterczących ze zwałów nawianego 
przez wiatr piasku. Uczony rozbił więc 
tam obóz i począł grzebać w ruinach. 
Były to najwidoczniej szczątki jakiejś 
świątyni. której mury jako masywniejsze 
od ścian zwyczajnych «omoslw, częściowo 
przetrwały jeszeze do dzisiaj. Szczęśliwym 
— jak sądził — zbiegiem okolcynośj od- 
krylo prawie na wsiępie otwór prowa:zący 
do podziemi. 

Pierwsze kilkadziesiąt metrów polzie- 
mnego korylarza wskazywały, że całe pod- 
ziemia wy i że skutkiem 


" 


ykuto w litej skale 
tego galerje zachowały się w zupełnie do- 
brym stanie. Następnego dnia Laconlino 
zapuścił się w podziemia jak najdalej. 

Po przejściu kiłkuset metrów natrafio- 
no na cztery szkielety ludzkie, powiyz me 
miedzianym drutem i umocowane do 
ścian i stropu w pozycji stojącej. Aby 
przejść dalej, należało przeszkodę tę u- 
SUNĄĆ. s 

Uczony zabrał się ko roboty, w jeszony 
wielce, bo takie wstręty i strachy slawia= 
ne po drodze, wskazywały na jakąś cen- 
ną tajemnicę, broniąsą przed «iekawymi 
lub łupieźcami skarbów. Towirzysz arhe- 
olopa jednak nie podzielał zapału, leez na 
widok obalonych szkieletów usiekł. 

Uezony nie chciał colnać się mimo ucie- 
ezki lowarzysza. Zbrojny w latarkę elek- 
liryczną i parę zapasowych bateryjek o- 
raz w kredę. którą postanowił znaczyć dro- 
gę. aby nie dźwigać ciężkiego zwoju sznur- 
ka. śmiało ruszył w głębinę pogmatwanych 
korytarzy. 

_ Żeszło kilka godzin i baterja lampki e- 
lcktrycznej wypaliłu się. Uczony założył 
drugą. Przy tej manipulacji upadła mu la- 


tarka na kamienie ehodnika i przestała 
świecić. Uczony znalazł się zagrzekany w 
ciemnościach po iziemnego lubiryntu. 

lecz mając nadzieję. że ula mu się a- 
prawić latarkę szedł dalej i po drodze zma- 
czył kredą na ścianie strzałki. 

Po długiem błądzeniw natralił na skar- 
biec. Na podłodze leżały lam so:v cięż- 
kiego metalu dźwięczącego przy rzveeniu 
o ziemię. Jakieś jakby przedmioty wvrobio- 
ne ręką człowieka. garS'ie drobnren kamy- 
ków. — bvć może zwykłego szutru. ra- 
czej jednak drogi*h kamieni. 

Locanlino nie myślał już o skarbach. 
chciał tylko wydostać się na świa ło dzien- 
ne. uwolnić się z tego grobu. Lecz po pe- 
wnym czasie palł z wyczerpania i prze- 
był tak w podziemiach *zterv dni. Tymeza- 
sem jednak służący. klórv go wpierw opu- 
ścił, zdobył się na odwagę i w towarzy- 
stwie jeszcze kilku turbyków, ezłonków ki- 
bawani zapuścił się w labirynt podziemi. 
Tral im dopomógł bo jak poznali po po- 
dwójnych znakach na ścianie, uczony błą- 
dząc po ciemku przeszedł niezbyt duleko 
od wejściu i znów się oddaliwszy dopie- 
ro padł zemdlony. 

Obecnie p.-Lacontino leczy swe nerwy 
w jednem z sanatorjów alpejskich lecz 
ma zamiar niedługo znów wlać się w Głąb 
Azii i odszukać podziemny labirynt. 

Dzięki znakom czynionym po ciemku 
na ścianach, jest przekonany, że trafi do 
skarbca. 


NAUKOWA NAGRODA N. BIA. 


LONDYN, Ż. 12. (Pat). Pisma donoszą, 
źe nagroda Nobla z działu nauki na r. 
1929 przyznaną zos'ała prof. Richardsono- 
wi. dyrektorowi Instytutu badań lizyczn.ch 
w Liceum królewskiem w londynie. 

—=© - 


4. grudnia 


| 


1929. 


Kącik pouczający. 
Alkohol na oparzenie. 


Nie jest jeszcze dostatecznie znane, że 
alkohol etylowy jest doskonłym środ- 
kiem na rany z oparzenia. Jest on klaleko 
skuteczniejszy w swem działaniu, niż in- 
ne środki apteczne czy domowe, które 
przynoszą tylko przemijającą ulgę. Po za- 
nurzeniu w alkorolu etylowym spieczoncgo 
miejsca bói ustaje odrazu: Przy cięższych 
oparzeniach lepiej jest ranę p.zykryć ka- 
wałkiem waty, zamoczonej w alkoholu. 

Przy zasiosowaniu alkoholu nie powsta- 
Ją pęcherze a poza tem, dzięki gruntownej 
dezyniekcji. rana goi się daleko szbyciej. 
Nic fest w tym wypadku wymagana (wysoka 
koncentracja alkoholu, wystarczy 30 — 40 
procen'owy ulxo ol Natomiast szk x» | wem 
jest używanie na rany z oparzenia spiry= 
tusw do palenia, a więc denaturowanego 
rozmaiieni środkami. Jako środek w pod- 
ręcznej apteczce domowej. połcca się al- 
kohol etylowy 96 proe. z Í gramem jo- 
doformu na litr płynu. 


Katar. 


Katar jest chorobą obecnej pory roku. 
Właśnie alatego. że katar jes! chorobą tak 
częstą, bywa przez ludzi lekceważony. 
Tymczasem, kataru lekceważyć nie należy. 
Zaniedbany, może się przerzucić na inne 
organy, może atakować uszy, zatoki oczne, 
a nawet oskrzeła. 

Trzeba wiec zapobiegać tym konplika- 
ejom we właściwym czasie. Przy katarze 
najlepszym środkiem zapobiegawczym są 
środki na poty, (gorąca kąpiel, ciepłe opa- 
kowanie ciała, gorąca herbata z salicylem,. 
lub aspiryną, Suszone zaparzone maliny 
i 1. p.) Prócz tego poleca się imaści men- 
tolowe i wazelinowe do sinurowania wnę= 
trza nosa. Ostatnio zalecają też lekarze 
przyjmowanie wapna (z atropiną lub bez) 
oraz łykanie paru kropel jodyny w szkian- 
ce wody, ale to na samvm początku rodze- 
nia się kataru. 


OLLESCHĄU 


kuracyine najlepsze. 


Potrzeba snu u dzieci 


Pewien paryski uczony, studjujący spe- 
cjalnie potrzebę snu w dzieci, twierdzi. że 
tej potrzebie organizmu dziecinnego nie 
czym się zadość. 

Według niego dzieci: 1 do łat 6-ciu 
winny spać conajmniej 14 godzin. 

2) Sk — 15 lat winny spać co najmniej 
11 godzin. 

3 od 15 do 19 łat winny spać conajmniej 
9 godzin. 

Okazuje się. iż niedostateczność snu o 
u dzieci wpływa na ich nerwowość i 
wogóle ujemnie na cały organizm. 

Uczony ten twierdzi, iż dzieci niewy- 
spane i, niewvpoczęte wykazują brak wu- 


wagi i niezdolność do myślenia. 
Na propozycję uczynioną dzieciom w 


szkole, czy nie zechciałyvby ol samego ra- 
na przespać się na lawach. okazało się, 
iż 90 procenl dzieci w krótkim czusje Zae 
snęło 

Doświadczenie lo, powtórzone w wielu 
szkołach tlało prawie te same wyniki Wyka- 
zując u dzieci ze wsi jeszcze większe zmę- 
czenie i niewvspanie, ze wzęlędu na pra- 
cowity tryb życia rolników szczegól- 
nie w miesiącach letnich). 
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Ze sportu. 


RUCH — GARBARNIA 1:0 4:0. 
Królewska Huta. Gra ostra i ambima Je- 
dyną brumkę dnia uzyskał Peterek. Garv- 
barnia nie moga wyrównać, pomimo zu- 
pełnej przewagi w drugic) części gry. Sę- 
dzia p. Słomczyński, 

Wobec powyższego wyniku zostali wv- 
eliminowani «.o kl. A oprócz IC — Czar- 
ni Zawody Ruch — Garbaruia zakoń zyły 
tegoroczne rozgrywki o mistrzostwo Ligi 
o. Z. 42. N 


PETRTEWICZ W AMERYCE. 

WARSZAWA. 2. 12, (AW). Wezoraj_ra- 
no pociącjem paryskim oujechał do Cier- 
bourga Petkiewiez, aby na pokładzie „Be- 
rengarji' odjechać wo N. Yorku, Pierwszy 
start nastąpi w N. Yorku 2). grudnia w 
Madison Square Garden. Ogółem Petkie- 
wicz startować będzie w Ameryce 6 wazy. 


e . . = u 
` 
Kronika z woj. Lubelskiego. 
LEPSZY NARZECZONY. Niedawno le- 
mu mieszkanie” Pruszkowa. pow. warszaw= 
skiego, Zyiberinan Moizck. będą” narzefzo= 
nym Chany Here. sałe przebywał w domu 


jej rodzieów. Niedawno temu, korzysiająs 
z nicobecności rodziców, Zylberman s<radł 


z niezamkniętej szaly 2 lvs. zł. i garde- 
robę, wartości 500 zł i wyjechał. Po 
dwóch dniach zawarł związek „małżeński 


w Mrzesinowie z Tobją Borensztajnówna. 
Zarządzony pościg ujął Zylbermana w Meł- 
gwi. 

GDY ALKOHOL DZIAŁA.. W Kraśni- 
ku. pow. Janowskiego, dwóch żołnierzy: 
plulonowy Grabek Jun z 24 p. ułanów i 
kapral Grabek Władysław z Ra 0. P 
w stanie melrzeźwym wszezęli awanturę, 
przyczem usiłowali zastrzelić Osiniaka Zy- 
amunla. Żołnierze zoslałi pobici laskami 
przez ludność evwilną. Jeden z żołnierzy 
dał trzv strzały, waniąc ciężko w noszę Le- 
norda Szymona z Kraśnika, gruchacząc mu 
kość (goleniową. Żołnierzy i t.enarda prze- 
wieziono do szpitala w Lubhnie 

ZASTRZEIAŁ ROBOTNIKA. W. lesie. 
majatku Wilzyska. pow. Łukowskiego, 
między leśniezym iegoż majatku, Edwar- 
dem Nowickim » robotnikami leśnymi. 
braćmi Piorem i Wł dysławem Duckimi 
wynikła sprzeczka. a następnie hóika, w 
czasie której Nowiski wydobył rewolwer i 
zastrzelił [Piotra Duckiego. Robotniey ciężko 
pobili Nowiekiejgo. 1 
A EE 


Wykłady Uniw. Ludowego 
I TUR-a we Lwowie, 


5 Wtorek, dnia 3. b. m. godz. 7-ma 
wiecz, lokal Uniw. Ludowego, ul. Bour- 
larda |. 5, Kurs przyrodniczy prof. M. 
Łopuszańskiego: „Nauka o człowieku”. 
a i A ROMA LZ ZE S 
Dziś Wyrok w prac. Kowalskiego. 
WARSZAWA, 2-go 12. (A. W.). 
Dzisiejszy azień procesu prZeciwko 
biskupowi marjawickjemu Kowalskie- 
mu wypełniły przemówienia obroń- 
ców, oraz replika prokuratora. Na- 
rady nad wyrokiem odbędą się w 
dniu 3 bm. 


Bójki między studentami 

INSBRUK, 2. 12. (AW). Na uni- 
wersytecie tutejszym przyszło 
znowu do ostrej bójki między sfu- 
dentami katolickimi 1 wolnomyślny- 
mi. Po obu stronach są ranni i po- 
bici. 7 


uZiś 


Ż 


ycie Podkarp 


Wiadomości ze Stanisławowa. 
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acia. 


{Teli Gd nasz korespondenta). 


Forsa to grunt! 


Na terenie Stanisławowa istnieje typ 
człowieka, znany już ezytelnikkom, a no- 
szący nazwę Antoniewicz. Bóg wie skąd 


przybył. nieznający na iul. terenie urha 
robołników: zajmuje niewiadomo na ja- 
kiej podsiawie wybitne stanowisko w in- 


slytucji społecznej. osiunio opiesuje się 
„Jrakeją rew.“ Jegomość ten pod pokrywką 
zakładania bibljoteki dla robotników, wer- 
buje ich do BBS. której jesi przewo łni- 
czącym. 

Wziął się na sposób. Mianowicie zuape- 
lował do miejscowego społeczeństwa na 
rzecz bibljoteki o datki, które — jak gam 
ogłosił — przyjmuje codziennie w biurze 
Pa B. P. P. oil godz. 1—3; a więc w go- 
dzinach urzędowych. 

l o lo nam chodzi. Czy wolno iw czasie 
urzęcowania w państwowej inetytueji zaj- 
mować się sprawami, nie mającemi zalne- 
go związkn z pracą zawodową? Obowiązu= 
jące przepisy tego pana weale nie o%£no- 
iza J jak dotąd uchodzi mu lo bezkarnie 
Włuidze przełożone winny więe pouszyć p. 
Antoniewieza, iż w czasie urzędowania nie 
wolno zajmować się innemi sprawami, na- 
wet jeśk się jest przewodniczącym .[rateeji'' 
w Stanisławowie. i 

Przy tej sposobności zwracamy uwanę, 
iż zbęina jesi troska tego pana O oświatę 
dla rokoluików. Wszystkie związki zawo- 
dowe posiadają tu wspaniałe bibljoteki. a 
ponadło pracuje b. pilnie tutejszy TUR 
Zbieranie więc pieniędzy na rzekomą Bi- 


| 
| 


bljotekę niewiadomo ala kogo, jest b- po- 
dejrzanem. Pamiętać o tem winni tobolnicy. 
SP. 


ŻA zbrodnię sprzeniewierzenia 
10 miesięcy ciężkiego więzienia. 


W piątek, dnia 29. listopada b. r. kv sq- 
dzie okr. w Slanisławowie przeć zwykłym 
trybunałem odbyła się w waszym ciągu 
odroczona rozprawa przeciw Karolowi Wi- 
zerkanidkowi. zccerowi, b.  starbnikowi 
Pili Stow. Drik. i pokr. zaw. „Ognisko 
w Sfanisławowie za zbrodnię sprzeniewie- 
rzenia kwoty ponad 200) zł. I 

Po przeprowadzonej 1o-prawie (trybunał 
pod przew. r. s. Krupki zasądził wyżej 
wymienione so za zbrodnię sprzeniewierze- 
nia około 5.000 zł. na karę 10-cio mjc- 
sięcznego ciężkiego więzienia w uwzględ- 
nieniu wszelkich łagodzących okoliczności. 
Równocześnie trybunał zasądził Wizerka- 
niuka na zapłacenie pretensji slowarzysze- 
niu drukarzy „Ognisko i zwrot koszłów 
postępowaniu dowodowego. 

Stronę poszkOdOwaną zastępował tow. 
Dr. Aerselhał ze Lwowa, zaś o.karzone_o 


bronił Dr. Scinieki. 
Oskarżony zgłosił co do przyjęcia wyro- 
ku trzy dni do namysłu. i 
* 


Oto smutny koniec warchoła, który nad- 
użył zaufaniu swych współpracujących ko- 
logów w tut. kirukarniach. 

CAE 


Wiadomości z Drohobycza; 
(Telef. od naszego tcrespondentaĵ. 


honterencja członków PPS. 


Zapowiedziany na nietzielę przez Radę 
ioboimiczą PPS i USDP. wiec, ze wzslę: 
dów tormałnych nie o był się. Natomiast 
odbyla się konlereneja, z Ilym samym po- 
rządkiem dziermym, w kiórej wzięło udział 
około 300 zaproszonych członków i gości. 

Zagaił i przewodniczył tow. kolarz. — 
Krótki lecz treściwy selerat wygłosił low 
sekretarz Bujakowski z Borysławia. 

Po uchwaleniu rezoiucji zjawił się na 
sali oddział polieji w przypuszczenju, że 
odbywa się wiec. Po wyjaśnieniu sprawy 
przez prezydjum i po odśpiewaniu „Czer- 
wonego Szundaru zebrani spokojnie roze- 
szli się do domów. i 


Kada Rokafaisza P. P. S. 
i U. S. D. P. 


zwołuły na środę, L b. m.. o godz, 17-tej 
wieczorem, do Domu Roboiniczego 
wiee publiczny 
na temal sytuacji gospodarczej i politykgnej 
w kraju. 
Towarzysze i Obywalele! W obronie 
swych praw wszyscy przibądźeie na wiec 


Na strejkujących robotników 
drzewnych w tartaku Kumer- 


kera, 


złożyli: tow. Dr. Skibiński zł. 20, Zw. 
Metalowców. oddz. Drohobycz zł. 15, ZZK. 


Drocbyhcz zł 35.55, robolmicy cegielni i 
dachów zarni „Polminu' zł. 25,25, robotni- 
cy cegielni Sussmanu zł. 7, W dniach 5. 
i 6. b. m. po wypłałach, mężowie zaufa- 
nia poszczególnych ralinervj zarządza dul- 
sze ki na len cel. f 


zbiórki 
. ha a LJ 

Wielki wiec w Stryju. 

W niedzielę ub. odbyło się w dużej gaci 
kina, wielkie zgromadzenie publiczne, zwo- 
łane przez miejscowy Komitet PPS. przy 
tłumnvm uaziale szerokich mas robotni- 
czych. Referal wygłosił poseł tow. Dr. Dia- 
mana, który szczegółowo omówił sytuację 
polityczną w kraju. Zgromadzeni przyjęli 
releral z enluzjakinem 1 vchwalili rczehie ję 
przedstawioną przez komitet miejscowy. 

Miejscowi komuniści, w rzeczywislości 
indywidua stojace pod dozorem policyjnym; 
usiłowali wywołać awantery, jednas Z ro- 
madzeni lowurzysze łatwo sobie dali z ni- 
mi rady. 


Samobójstwo matkobójcy. 
WILNO, 2. 12. (AW). Benedykta 


Skarżyńska, właścicielka gospodar- 
stwa w Widziun;ach pow. wileńsko- 


trockiego zabroniła jednemu ze 
swych synów Antoniemu, poślubić 


pewną pannę. Wzburzony nieustępli- 
wością matki, syn zastrzelił ją w no- 
cy dwoma strzałami z rewolweru, 
a następnie sam odebrał sobie życie, 
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Książka jest najpiękniejszem podarunkiem 


x 
r = r E a m s dk 
na św. Mikołaja i na Gwiazdkę. 
Tanje i piękne książki. — Olbrzymi wybór. Bajki dla dzieci od 15 gr. począwszy. 
Okazja! Znaczna zniżka cen niektórych kompletów książkowych. 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na książki i czasopisma. — Powyżej 10 zł. 
udziela się książek na raty. — Księgarnia Ludowa Lwów, Szajnochy 2. 


Amator tańca postrzelony przez policjanta. 


(y) W ub. niedzicłę wieczór w 
Sali restauracyjnej w ogrodzie Ko- 
ściuszki odbywała się zabawa tanc- 
czna, urządzona prže? straż pożar- 
ną. Na salę usiłował dostać się 20- 
letni Jan Boski. Posterunkowy K. 
Maziak nie wpuścił go jednak do 
wnętrza. Boski wywołał wówczas 
awanturę i bbobrzuejł policjanta obel- 
gami, W czasie odstawiania go do 
mmm 2 


komisarjatu Boski skoczył w bok, 
ukrył się za drzewo! i uderzył laską 
dwukrotnie Mazjaka. Podczas dalszej 
ucieczki policjant strzelił na postrach 
w powietrze, następnie zaś drugim 
strzalem zranił Boskiego w rośla- 
Zranioneniu udzieliło pomocy 
Pogotowie ratunkowe poczem odwie- 
ziono go uo mieszkanja przy ul. Kr. 
Leszczyńskiego. 


uek. 


Zamiast samobójstwa popełnił zabójstwo. 


ŁÓDŹ, Właścicjej piwiarni, Adam 
kfauzer, będąc w stanie  nietrzeź- 
wym pokłócił się z żoną swoją, za- 


Echa rabunku pod Lwowem. 


” (y) Przed sądem przysięgłych od: 
powiadał wczoraj Michał Dziubak, 
oskarżony o obrabowanie dwóch wic- 
śniaków, którzy gościńcem stryjskim 
wracali ze Lwowa do Dobrzan. 

„Gwiznę ci w łeb, krzyknął ra- 
buś do napaaniętego Jana Fitja, zmu- 
szając go rewolwerem do wydania 
gotówki. 

Przed miesiącem odpowjadał on 
już przed sądem, rozprawę jednak 
odroczono, celem powołania świad- 
ków z pod Przemyśla, gdyż oskar- 
żony twierdzi, że w krytycznym dniu 
bawił w tej okolicy. 

Wczoraj trybunał znów odroczył 
rożprawę, gdyż zanuast poszkodowa- 
nego Fitia wezwano na świadka ja- 
kiegoś kryminaljstę z Brygidek tego 
samego nazwiska, oraz celem uzu- 
pełnienia dochoazeń pod Przemyślem. 


komunikat w sprawie loferji fan- 
towej Rady Zw. Zaw. we Lwowie 


Uprasza się wszystkie organizacje, oraz 
towarzyszy, którzy mają losy do wozsprze- 
dania, by natychmiast  nadesłali gotówkę, 
oraz nierozsprzedane losy, celem umożl - 
wienia losowaniu. 

Niezastosowanie się do powyższezo, 
zmusi komitet wo dulszeżo odro-zenia losc- 
wania. 


Wł. Tashowski. przewo ln. 
Mish. Sibadasz, sekreiarz. 


i —0 -- 


rzucając jej, że zrobiła za mały ra- 
chunck gościowi. 


Podczas kłótni ze żona, Flauzer 
wołając: „muszę już raz z tobą skoń- 
czyć”, nauł się do drugiego pokoju. 
Po chwili z pokoju dobjegł odgłos 
strzału rewolwerowego. 


W tym samym czasie znajdował 
się w piw;arni przyjaciel Hauzera, 
Edward Rachenberg. Na odgłos strza 
łu Rachenberg wpadł do pokoju, 
przypuszczając, że Hauer się  *a- 
strzelił. W tym czasie Hauzer oddał 
drugi wystrzał. Kula odbiła się o 
żelazną futrynę i trafiła w oko 
wchodzącego w tej chwili do po- 
koju Rachenberga. Po upływie kil- 
ku dni Rachenberg skutkiem otrzy- 
manej rany zmarł. 

Na odbytej onegdaj rozprawie Hau 
zer został skazany na 2 miesiące a- 
rcsztu z zawieszeniem na dwa lata. 
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Samobójstwo emeryfa. 


G) W ub. niedzielę popołudniu 
na dworeu towarowym rzucił się pod 
manewrujące wagony Piotr Hawrysz, 
emer. chorąży 5 p. art. p., liczący 
53 lat, zam, w Lewandówce. Despe- 
rat zginął na miejscu przecjęty w 
pół kołami wagonu. 

Na miejsce przybyła ujebawem ko- 
misja wojskowa, która po stwierdze- 
niu zgonu polecjła odstawić zwłoki 
do kostnicy szpitala wojskowego. 

Powód samobójstwa nicznany. De- 
nat osierocjł żonę i czworo dzieci. 


Program radjowy. 


Środa, 4 grudnia. 
WARSZAWA. 1615. Program dla dzieci. 


17.45, Muzyka (r.  Lenara. 20.15. 
Transm, z bilh, kone. Kolejowych Zesp. 
Muz. z uklziałem pp. M. Baleerkiewi- 
czówny. J. Romejki, L. Urmińskiej-Ju- 
worskiej, prof. L. Urstein (akomp.). -= 
2210. „Murzyni w obu Amerykach, 

KRAKÓW. 1645. Koncert płyt gramof. — 
19,10. „O rozmaitych typach ludzi”, 

POZNAŃ. 17,45. Godzina niespodzianek, — 
2030. Koncert ludowy. 

KATOWICE. 17.45. Koncert popol. z widz. 
zespołu instrument. 20,30. Koncert 
wieczorny. 

WILNO. 19.10. Audycja wesoła. — 20.05. 
„Jeden dzień wśród bestyj npokaliptycz- 
nych”. 

TURIN. 19.15. Muzyka lekka. 
Transm. z Medjolanu. 

KROLEWIEC. 20.00. Wesoły wieczor. 

BRATISLAVA, 16,30. Koncert solistów. 

BUKARESZT. 21.00. Solo na wioroneczeli 
22.15. Sola fortepianowe. i 

BERLIN. 16.30. Koncert solistów. — 18.30, 
Koncert popularny. 20.30. Konvert 
kwartetu. 

PRAGA. 20.00. Koncert Filharmonji czesk. 

MEDJOLAN. 20.30. „Aile — opera Wer- 


2080. 


diego. l 
WIEDEN, 15.30. Koncert popołudniowy. 
20.00. Koncert Wiedeńsk. zespołu chó- 


ralnego. 

BUDAPESZT. 20.00. Koncert solistów. — 
21.00. Wicezór muzyki lekkiej, — 2240 
2240. Płyty 'gramolonowe. 

MOSKWA. 15.50. Koncert muzyki frane. 
1930, Koncert kameralny.  Śpóiczesna 
muzyka rosyjska. 


Cicha spółka „króla“ śledzi. 


(y) Jakób Fischer, Eljasz Brief i 
Abraham Józef Turn zawarli spółkę 
w celu eksploatowania lwowskiego 
„króla śledziowego Ozjasza Kali 
scha. Dnia 17 października br. doko- 
nali włamania do jego magazynu i 
skradli 5 beczek słonych rybek. Na 
arugi dzień skradli znów 7 beczex, 
które sprzedali Karolowi Springowi. 
W uwa dni później skradij nicponie 
6 beczek, W arodze do Springa przy- 
trzymał ich policjant i odstawił do 
aresztu. 


W czasie dochodzeń stwierdzono, 


że Fischer skradł również wóz, war- 
tości 150 zł. na szkodę Z. Jarymy. 

Wczoraj trójka hultajska zasiadła 
na ławie oskarżonych. Po przepro- 
wadzonej rozprawie trybunał uwzglę 
niając okoliczność, iż szkoda wyrzą- 
dzona zostala częściowo wynagrodo- 
na, zasądził oskarżonych po 6 mie- 
sięcy więzjcnia, zawieszając wykona- 
nie kary na 5 lat. 

Rozprawie przewodniczył r. Lyca 
kowski, oskarżał prok. Hryniewjecki, 
bronił ar. Alter. 


a 


ronika. 


Lwów, dnia 3 grudnia 1929. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Wiorek o 7.80 „Trabina“. 
Środa, o godz. 3.30 popol. 

pierścień. (Ceny zniżone). 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Trio. 
Czwartek. o godz. 7.30 wiecz. „Trio“, 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO: 
Wtorek o 7.30 Adwokat i rete“. 
Sroda, o godz. 730 „Adwokat i róże". 
Czwartek. o godz. 7.30 wiecz. „Adwo- 
kat i róże“, 


„Cudowny 


REPERTUAR TEATRU REW. „GONG“. 
We wtorek i środę ostatnie dnie miejo 
iegodnia. Rewja „Ostrożnie na zakrętach“ 
po cenach zniżonych. 
W czwartek, 5. grudnia 
Czwarta rewja „Gong Jazz“. 
Codziennie 2 przedstawienia o 7.30 i 
9.30 wieczór 


premiera. — 


DZIS PREMIERA W TEATRZE MA- 
LYM z występem znakomitego artysty Tea- 
Iru Narodowego W. Brydzińskiego, który 
kreować będzie po raz pierwszy we liwo- 
wie, świetna swą rolę Adwokata. w Sub- 
telnej komedji J. Szaniawskiego, p. t. „Vd- 
wokat i róże. Partnerami znakomitewo 
gościa warszawskiego bęła w pierwszej li- 
nji dawno niewidziana na scenic p. Leonia 
Barwińska, oraz. pp. Lewicka, Sawicka, 
sztn br, hier zyński, Okornicki, Ralschka 


Zabielski. Przystawski. Piękna dekoracja 
Balka dopełni całości tego artystycznego 


przedstawienia. 


DZIŚ W TEATRZE WIELKIM „HRA- 


BTNA/, arcydzieło Moniuszki. w dosko- 
nałem wykonaniu najlepszych sił naszej 
opery, we wspaniałej oprawie scenieznej 
Balka. urozmaicona pięknemi wkłałkami 


bałetowemi. Ceny miejse zniżone. 

TYLKO TRZY WYSTĘPY ZNAROMI- 
TEJ TROJRI ARTYSTÓW MALICKIEJ. 
WĘGIERKI. SAWANA w dowcipnci iko- 
medji „Trio“, odbędą się w Teatrze Wiel- 
kim w środę, dnia 4.. w czwartek (dn. 5., 
i w piątek jdn. 6. b. m. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI , Cu- 
uownego pierścienia“ J. Warnejckiego, od- 
będzie się w środę, dnia 4. b. m., o godz. 
3.00 popol. Najmiłszym upominkiem na 
Św. Mikołaja, jaki rolzice mogą o'iarować 
swoim milusińskim. są bilety na to piękne 
widowisko. 

ZNIŻKI TEATRÓW MIEJSKICH wyda- 
ie się dla Związków wyłącznie do «lnia 
©. b. m. w Teatrze Wielkim, pokój mr. 47 
w godz. od 11—1. — Zarazem zaznacza 
się, że po tym terminie żadne zgłoszenia 
bezwzględnie przyjmowane nie będą. 

OSTATNIE (TANIE DNIE W TEATRZE 
„GONG. Sensacyjna rewia „Ostrożnie na 
zakrętach, ciesząca się niebywałem powo- 
dzeniem dobiega końea. Grang będzie iyl- 
ko do środy włącznie po cenach zniżonych. 

W ezwarlek, 5. b. m. premiera p. t 

Gong Jazz“. Próby w pełnym toku pod 
sierunkiem reżysera G. Cybulskiego. Nowe 
dekoracje pędzla arl. mal. Wojciechow- 
skiego. ia 

$ P. DR. LEONARD STAHL, długo- 
letni wiceprezydent m. Lwowa, po (długiej 
i «ciężkiej chorobie płuc. zmarł wczoraj 
w nocy w 64 roku życia na atak sercowy. 
Pogrzeb odbędzie się w środę, o godzinie 
2-ciej popołudniu. z domu żałoby przy ul 
Vkademiskiej 1. 8, ni ementarz Obrońców 
Lwowa, 
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POGRZEB POSŁA DR. fe REICHA. 
Wczoraj przedpołudniem odbył się mani- 
iestacymy pogrzeb dr Leona Reicha, Thi- 
my publiczności cisnęły się koło domu 
żałoby w sąsiedmich ulicach. oraz w czę- 
ści ogrodu Kościuszki. — W. pogrzebie 
wzięli udział m. in: poseł dr. Zahajkie- 
wicz. jako reprezentant Sejmu, inni posło- 
wie obecni we Lwowie. reprezentanci władz 
delegaci organizacji sjonistycznych z War- 
szawy i prowincji, oraz masy przy jayiół, 
oraz współwyznawców Zmarłego. Zwłoki 
złożono na wicezny spoczynek na cementa- 
rzu żydowskim, 

SPROSTOWANIE POMYŁKI W „ką- 
eiku Kobiecym* z ub. niedzieli przez |o- 
msłkę unnesz'zono modele sukien. k:6- 
rym nie odpowiadał test objaśnień, Opis 
ten oanosił się do całkiem skromnych mo- 
Geli. a le które rzylelniezki ujrzały w aKo- 
ciku“, są nicprektyczne, stosowne chyb» dli 
bardzo próżnych dam. 

STYPENDIUM DLA UCZNIA GIMNA- 
ZIALNEGO. Magistrat m. Lwowa ogłasza 
konkurs na jedno stypendjim w kwo ie 252 
zł. rocznie dla wezniów gimnazjów malc- 
matyczno-przyro miczych we Lwowie, Wi- 
mania chrześcijańskiego, synów mieszczan 
czyli obywateli m. Lwowa. «lbo urzę łników 
Gminv. Pohicranie stynendjów rwać bę- 
dzie do wkońszenia studiów na Politcehnice 
tłwowskiej, albo nawel zagranicznej. Po- 
dania zaopa rzone w potrzebne dokumenty 
należy wnosić do Magistratu w terminie do 
31 grudnia b. r. za pośrednictwem Dy- 
rekeji gimnazjów malematyczno-przyrodm- 
czych. | 

CHLEB POTANTAŁ O I GRESZ. Ko- 
misja aprowizacyjna: Magistratu uchwaliła 
obniżyć mąkę żytnią, (ypu rządowego w 
młynie lub u hurtownika na 43 gr. za 
1 kg. Chlch o wadze it kg. koszluje w pie- 
karni ©. w sklepie lub na straganie 47 
groszy. Ceny bułek pozostają bez zmiany. 


ZAMACH MORDERCZY W UL. MAR- 
KA. W ub. jsobolę, jak to podawaliśmy, 
został postrzelony w brzuch Roman Beskil 
robolnik eegielmany w czasie wynikłej a- 
waniury w ul. Marka. Sprawcą postrzele- 
nia był Piotr Horbal, liczący 25 la, fóry 


zbiegł i ukrywa się przed ureszlowaniem. 
Slan zdrowia postrzełonego nie budzi o- 
baw. 


SAMOBÓJSTWO PRZEZ POSTRZAŁ 
W USTA, W ub. niedzielę przedpołudniem 
w leparowie. strzelił do siebie, kierując 
rewolwer w usta, N. Twardziński, szo:er, 
b. sl. posterunkowy P. P. Zawezwane Po- 
gotowie rat. odwiozło desperata do szpi- 
tala, gdzie zmarł on niebawem. Powó.l sa- 
mobójstwa nieznany. 

DENATURAT LEKARSTWEM NA Ż1- 
CIOWE KŁOPOTY. Karolina Szumlańska, 
zam. w Rynku pot 1. 12, w Gumiarze samo- 
bójeczym wypiła większą ilość spirylusu 
denalurowanego. Desperatkę odwiozło Po- 
gotowie rat. co szpitala, 

NIEDOLA DZIECI NIEŚLUBNYCH I 
MATEK. W ub. niedzielę kobieta niezna- 
nego nazwiska podrzuciła obok Zakładu 
sieról przy ul. Kadeckiej 3-lelnicgo chłop- 
czyka, poczem zbiegła. Dzieckiem zaopie- 
kował się Zakład, za matka wszezę:o po- 
szukiwania. l 

Stefanja Stenowska została aresztowana 
za podrzucenie dziacka w klatce schodowej, 
przy ul. Gródeckiej l. 8 a. 

0 SPADEK PO FRYZJERZE. W spra- 
wie oskarżonej Rozalji Bojkowej. która ro- 
ści sobie pretensje do spadku po $. p. Pi- 
totaju. wczoraj przemawiali prokuralor, dr, 
Axer. zastępea rodziny ś. p. Pitołaja, oraz 
obrońca dr. Głuszkicwiez. Dziś o golz 12 
w południe wyrok będzie ogłoszony. 

WENTYLATOR UŻYTY JAKO KCMIN 
POWODEM P ŻARY. Wrzoraj wieczór gi- 
alirmowano s'raż pożarną wieścią, iż pali 
się dach na realności przy ul. 3-go Maja 


$. grudnia 


1029. 11 


L 16. Po przybyciu na miejsce okazało się. 
że paliła się rura wentylatora, sporządzo- 
na z kesek. Lokator bowiem tej realsos"i 
Ozjasz Lutwak, rostawił w łazience piecyk 
żelazny. którego rurę połączył z otworem 
wentylatora. Wskutek rozyrzania i iskier 
zapaliły się deski. co było powodem alar- 
mu. Przybyła na miejsce straż pożarna o- 
wei ugasila. 

KRADZIEŻ SZYB Z QKIEN. Niewy- 
kryci na razie sprawcy skradli około 50 
szyb z okien restauracji „Zacisze“ na pl 
Targów Wschodnich, Pozicije, wyjmując 
szyby, połamahi ramy w oknach, wyrządza- 
jąc szkodę około 500 zł. 
pon 


Z wydawnictw. 


, WIADOMOŚCI LITERACKICH Nr 18 
zawiera: NK. W. Zawodziński: Pod au- 
spicjami Kochanowskiego i Norwida to 
Tuwimie: Mieczysław S erlin:: Ralat Mal- 
czewski Z. Si. KTussłand: Nieudena wy- 
stawa; Recenzje; Antoni Słonimski: Kro- 
nika tygodniowa; Recenzje teatralne i 
muzyczne; Po'ska za ranicą; Paweł Hulk- 
Laskowski: Rzym. Krym i Przyczynka- 
rze; Tydzień bibliograficzny etc. 

„BIULETYN URZĘDNICZY* organ Zw. 
Siowaurzyszeń Urzę nisów z aka'enick em 
wykształcenie. (nr. 9 — 10. przesień. paź- 
dziernik 1920) wysunąwszy się na «zo- 
ło prasy urzędniczej, zarówno ze względit 
na dobór artykułów, jak i na doskonsłe 
uzasadnienie stawianych tez, winien wzłu!- 
dzić zainieresowanie najszerszego ogółu 

Bardzo pouczający zeszyt świadczy do- 
brze o celowych wysiłkach redukcji (A- 
dres: Warszawa, Kredytowa 16 m. 25. 

„PRZYRODA I TECHNIK" miesięcz- 
nik poświęcony populacyzacji nawk przy- 
rodniczych i technicznych; wydaje T 


row. 
Przyrodn. im. Kopernika, nakłafem Ksią- 
znicy Allasu Nr IX. r. VIII. Ostatni prumer 
przynosi artykuł dr. SŁ Niemcówny, p. t 
„Wenecja Północy w którym auforka o- 
pisuje p'ękno szokholmi, — W dzie- 
dzinę , Czwarlego Wymiaru“ w, rowadza 
czytelnika dr. E. Dokowski Charlee Bra- 
chci pisze o najnowszym wynalazku dr. 
Barjota, wyzyskującym ciepło w lempe- 
raturze poniżej 0 st. €. do popęTzania ma- 
szyn. Pozutem „Przyroda i Technikać da- 
je krótkkie notatki informujące o postępah 
wiedzy i jej nowych zdobyczach. 
| A OW A RAA 
Repertuar kin Iwowskich. 


APOLLO: „Płodność: według najśmie|- 
szej powieści Einila Zal. 

CASINO „Panna Elza” wę. Schnitziera, 

CHIMERA: Błędny wal 

GOLOSSEUM: , Książę wśród 
bojów”. 

FATAMORGANA: „Miłość Kozaka“. 

GRAŻYNA: „Trzy namiętności” 

KOPERNIK: „Dama w szkarłacie”. 

LEW: „Grzeszna miłość”. 

LUNA: „Wrczowie ognia. 

MARYSTENKA: „Dama w. szkarłacie”, 

OAZĄ „Całować, to nie grzech”. 

PALACE: „New York w nocy“ 2-gi film 
dźwiękowy. 

PAN: Grela Garbo „Boska kobie'a < 
z PASAŻ: „Tom-Mix', 

POLONIA: „Szaleństwo jednej nocy*. 

PROMIFEX' „Prezydeni* z L Mozżuchi- 
nem. 

STYLOWY» „Jej pierwszy całus 

UCIEGHA „Miasto Cuców*. 
me CZ 


Komunikat. 


POL TOW. PRZYR. IM. KOPERNIKA 
odbędzie posiedzenie naukowe we wiorek, 
unia 8. grudnia b. r. o godz. 18-tej w Im- 
stytucie Geologieznym Uniw. J. R., ut. Hu- 
Losza 8. z porządkiem dziennym: p. Bol. 
Böhm: Go wiemy dotąd o rybach kopal- 
nych trzeciorzędu karpackiego. 


kow- 
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33 tanio najtrwalsze pończo- 
chy, rękawiczki, trykotaże £ 


1929 


licha ! 


Mąż (przerażony) : O do 
Wszystkie twoje kapelusze lecą !... 


Żona: Acha, dobrze, że mi przypom- 
uiąłeś, Mialam cj właśnie powiedzieć, 
że nic mam już co na głowę wło- 
żyć. 


RACJA. 
— Prszę mi dać inny pokój. Znalazłem 
w Gn pluskwę. I 
Ależ la pluskwa nie żyje — pro z; 
pana. f: 1 
— (o z tego — Sedins przec eż ja- 
kąś rodzinę. I 


PROSZEK NASENNY. 
— Czy dała pani mężowi proszek na 
sen. zapisany przezemnie? 
— Owszem, nale strosznie miałam dużo 
kłopotu, zanim rozbudziłam męża, żeby 
mu dać lekarstwo. 


PIERWSZY OBIAD. 

- Jakże się ulał twej żonie pierwszy 
obiad? 

— Nie pyluj! Nawel polrecznik do go- 
towania sip spalił: 

GA AWIERZESZ WI SNY? 

— Czy wierzysz w sny? Go lo może 
znaczyć, jeżeli mi się śniło, że mi łam ku- 
ża pieniędzy ? (KG: 

Po obudzoniu przykre wozczarowanie. 
* 


= Śmiło mi się wujaszku, że dałeś mi 
sto e vch. 

— Tak? No Irochę zadużo. ale za!rzy- 
maj je sobie. i ʻi 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkkę woj 
skową, wydma przez PKU Sanok, na 
nazwisko Przybyła Stanisław, 
w. 1905». 


urodzony 


SMACZNE ŚNIADANIA do wyboru po 60 
ur. poleca Pokój do śniadań Henia, ul. 
Trybunalska d. 


KUTY ANGIELSKIE, obuwie męskie, d.m 
skie, wykonuje uo miary na spłaty Kie- 
Ture'ka 1, boczna paszy, 


BEZROBOTNY przyjmie jakiekolwiek do- 
rywcze roboty, jak noszenie wesh z pi 
wniey, ofnoszenie, przenoszenie i l. p. 
Zgłoszenia do Adm. „Dzien. Tud.“ pod. 
A. JB: 


URZĘ DNIE, który zajałby sę administra- 
cją Związku i korespondencją w go- 
dzinach wieczornych. poszukiwany na- 
tychmiast. Zgłoszenia między 6 — 8 mýe- 
czór. w Związku Zaw. Automobilistów. 
ul. Cicha, |. 7. I wów. 


URRAIŃSKA gimnazjalistka poszukuje za- 
jęciu. Zgłoszenia do Dziennika Lud. pod 
„Zagadka“. 


| E> BEZPŁATNIE! vA 


prawdz. srebny monogram dodaje magazyn 


„NOBLESSE“ Jagiellońska II. a. 


przy zakupnie terebki, teczki lub portfelu, 


„POBUDKA“ 


Ilustrowany tygodnik P. P. S. 
do nabycia 
w Ksiegarni Ludowej, Lwów, | 
ul. Szajnochy 2. 


Już wyszedł ósmy numer 


„TYDZIEŃ” 


| 
| pismo pozityczno : społeczne 
pod redakcją Stan. Thugutta. 
Do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 
Szajnochy 2. 


CENNIK OGLOSZEN: 


| 93 


Runs kroja Í szycia 


otworzyła 


Sekcja kobiet PPS. 


pod kierownictwem tow. Camerowej 
Zgłoszenia przyjmuje się w lokalu 
Kursu przy ul. Bartosza Głowackiego 
Lsta.akl-sp. 


ulirypkę duszność i kaszel 


usuwają 


Pastylki belgijskie 

GĄSECKIEGO R. M. Zdr. Nr. 29. 

żądać wyraźnie Gąseckiego sprzedają 
apteki, 


UIU 


HEMORIN | 
KL NE i 


w świetle faktów 


Kim jest Mussolini 
lzem jest faszyzm 2 


cera zł. 3.50 (z przos. poczt. 4.50) 
poleca 


Rsięgarnia Ludowa, Szajnocky Z. 
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